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•• JJoyoootwarty Dom Kultury na 
i Żoliborzu w Warszawie może 

się poszczycić piękną salą świe * 
i tlicową

10 milj. podpisów

Niemców
pod apelem  

sztokholmskim
' BERLIN (PAP). Kierownic 
two Towarzystwa Przyjaźni 

■ Niemiecko-Radzieckiej opubli 
kowalo oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że uroczysto­
ści z okazji dnia wyzwolenia 
_  8 maja, Stanowiły począ­
tek wielkiej kampanii o po­
kój.

8 maja, z inicjatywy Towa­
rzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej przeprowadzono 
ponad 8 tysięcy wieców i ze­
brań, na których obecnych by 
)o około 1.850 tysięcy osób. U- 
czestnicy wieców zobowiązują 
się do zacieśniania przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, do 
wzmacniania Niemieckie) Re­
publiki Demokratycznej 1 do 
walki o zawarcie sprawiedli- 

' wego traktatu pokojowego.
Niemiecki Komitet Bojowni 

ków o Pokój komunikuje, że 
w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej powiększa się z 
każdym dniem liczba osób, 
składających podpisy pod ape 
lem sztokholmskim. W trzech 

j prowincjach Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pod­
pisało apel sztokholmski oko 
ło 10 milionów osób.

„Pragniemy twórczej, pokojowej pracy"
Mieszkańcy W arszaw y

podpisują apel
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). 9 maja br. rozpoczęła się w stoli­
cy masowa akcja składania podpisów, pod apelem Świato­
wego Komitetu Obrońców Pokoju, żądającym uznania za 
zbrodniarza wojennego ten rząd, który by pierwszy zasto­
sował broń atomową przeciwko jakiemukolwiek krajowi.

Składanie podpisów poprze dziły masowe zebrania ludności 
w wielu punktach stolicy, na których wybrano blokowe ko 
mitety obrońców pokoju oraz wyłoniono trzyosobowe ze­
społy, które natychmiast przystąpiły do zbierania w miesz­
kaniach podpisów pod apelem. Mieszkańcy serdecznie 
przyjmowali zespoły zbierające podpisy, wielu zgłaszało 
gotowość czynnego udziału w tej akcji.

Licznie zgromadzeni mieszkań 
cy najpiękniejszego osiedla’ sto 
licy — Mariensztatu, gorąco o- 
klaskiwali przemówienie przed 
stawiciela Stołecznego Komite­
tu Obrońców Pokoju — dr. Su- 
życkiego, który oświadczył m. 
in.:„ Podpisanie apelu Stałego 
Komitetu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju przez o- 
gromną większość obywateli każ

dego kraju obezwładni podże­
gaczy-'wojennych."

W imieniu mieszkańców osie­
dla przemówili ob. Czemiejew- 
ski, który stwierdził: „Wszyscy 
podpiszemy apel,- gdyż szczerze 
pragniemy pokoju. Chcemy pra 
cować, aby rósł nasz dobrobyt, 
chcemy zbudować więcej takich 
osiedli, jak Mariensztat."

Jednogłośnie uchwalono rezo­
lucję, w której zebrani, solida-

Ludność woj. warszawskiego
czci pamięć bohaterów

poległych w walce o w olność Polski
WARSZAWA (PAP). W pią 

tą rocznicę wiekopomnego 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 

. nad hordami hitlerowsko-fa- 

. ezystowskich najeźdźców, wie 
lotysięczne rzesze mieszkań-

Dokeizy Rouen 
walczą 
o pokój

v GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą: Dokerzy Rouen od­
mówili wyładowania amery­
kańskiego sprzętu wojskowego 
ze statku „Hellen".

W tym stanie rzeczy pre­
fekt wydał bezprawny nakaz 
mobilizacji do tej pracy 22 ro 
botników warsztatów remontu 
statków rzecznych. Robotnicy 
•zignorowali ten nakaż i cały 
personel warsztatów przystą- 
pił do strajku.

■ Wiedeń. Piof. Joliot-Curie 
, zapowiedział udział w austriac- 
,kim kongresie o1'—v' 'w poko­
ju, który rr -̂iocznie się 10 czer 
wca br. w Wiedniu.

■ Moskwa. S - ałeczeństwo *a 
dzipckie obchodziło 10 bm. pią­
tą rocznicę śmierci wybitnego 
działacza partii bolszewickiej 
Państwa Radzickiego, sekreta­
rza Komite*-i Centralnego i Ko 
mitetu Moskiewskiego WKP(b) 
— Aleksandra Szczerbsikowa, 
który zmarł 10 maja 1945 r.

■ Pekin. Wychodzący w To­
kio dziennik „Mainici" przyta­
cza dane ministerstwa zdrowia, 
2 których wynika, że w chwili 
obecnej jest w Japonii oonad 2 
miliony be7<*~~T,„eh dzieci.

ców woj. warszawskiego zło­
żyły hołd pamięci żołnierzy 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, poległych w wal­
kach o wolność Polski 1 lep­
sze jutro narodów.

Manifestacyjne uroczystości 
z udziałem ’ przedstawicieli 
Rządu, Armii Radzieckiej, 
Wojska Polskiego, PZPR, 
stronnictw politycznych, orga 
nizacji społecznych i młodzie­
żowych odbyły się na cmenta 
rzach w Płońsku. Makowie 
Mazowieckim. Garwolinie, 
Siedlcach, Ostrołęce, Żyrardo 
wie, Grodzisku, Sierpcu i Miń 
sku Mazowieckim.

W Garwolinie kilkutysięcz­
ny pochód z pocztami sztan­
darowymi i wieńcami, na któ 
rego czele kroczył wicemin. 
Pracy i Opieki Społecznej Za 
wadzki przeciągnął na cmen­
tarz wzniesiony przy głównej 
drodze Warszawa — Lublin.

Wicemin. Zawadzki w wy­
głoszonym przemówieniu pod 
kreślił .m. in., że naród polski, 
który 5 lat temu odzyskał wol 
ność dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej, jednoczy się dziś 
ze wszystkimi narodami miłu 
jącymi pokój wokół Związku 
Radzieckiego i wodza maspra 
cujących świata — generalis­
simusa Stalina w walce o 
trwały pokój i szczęście wszy 
stkich narodów.

Cmentarz w Garwolinie 
kryje prochy ok. 3.000 żołnie­
rzy radzieckich i polskich, po 
ległych w walkach o wyzwo 
lenie tego miasta w ostatnich 
dniach lipca 1944 roku.

Wokół 11-metrowego pomni 
ka żołnierza radzieckiego, zbu 
dowanego z czerwonego i bia 
łego piaskowca spoczywają o-

bok siebie w zbiorowych mo 
* Iłach ż'--ir.;orio -**•».*•• ...:v i 
polscy. Mogiły te symbolizują 
wieczne braterstwo broni żoł 
nierzy zaprzyjaźnionych naro 
dów, przypieczętowane współ 
nie przelaną krwią.

ryzując się z apelem Sztokholm 
skini protestują energicznie prze 
ciwko decyzji rządu francuskie 
go, pozbawiającej prof. Joliot- 
Curie, wielkiego uczonego, nie­
zmordowanego bojownika o po­
kój, stanowiska komisarza rzą­
du do spraw energii atomowej.

W skład wybranego Blokowe­
go Komitetu Obrońców Pokoju 
wchodzą m. in.: znana literatka 
Pola Gojawiczyńska, budowni­
czy Trasy W-Z — inż. Stoma- 
tello, przewodnicząca blokowe­
go koła Ligi Kobiet — Wanda 
Radziukiewicz, przodownicy pra 
cy — robotnicy budowlani —

P rezydent R.P.
Bofesłayy Bierut

z ło ży ł podpis
pod apelem  

O brońców  Pokoju
WARSZAWA (PAP). — 10 

bm. — w dniu rozpoczęcia 
masowej akcji zbierania pod­
pisów pod sztokholmskim a- 
pelem Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju — jako pierwszy zło­
żył podpis Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut,

Po Prezydencie R. P. zło­
żyli podpisy znani w całej Pol 
sce warszawscy przodownicy

Rynek Mariensztacki w Warszawie stal się tłem uńelkich 
zgromadzeń ludowych. Na zdjęciu: ogólny widok Kiermaszu 
Książki i Prasy . Foto: APi

Józef Lewandowski i Idzi Wi­
niarski, gospodyni domowa 
Franciszka Traczyk.

Wyłoniony komitet zorganizo 
wał trójki, które natychmiast 
przystąpiły do zbierania w miesz 
kaniach podpisów pod apelem 
Obrońców Pokoju.

Robotnicy i pracownicy PKP 
— mieszkańcy bloku nr 93, zgro 
madzili się na obszernym dzie­
dzińcu domu przy ul. Wileń­
skiej 12, by wziąć udział w wy 
borze Blokowego Komitetu O- 
brońców Pokoju. "

Spośród mieszkańców bloku 
zabrał głos pracownik PKP ob. 
Dygalski. Oświadczył on: „Mu­
simy Walczyć o pokój, gdyż nie 
chcemy zniszczeń, lecz pragnie 
my twórczej, pokojowej pracy. 
Rodobnie jak w okresie wojny, 
kolejarze walczyli z wrogiem, 
tak obecnie, wytężą wszystkie 
siły w obronie pokoju."

Na zebraniu powołano Bloko 
wy Komitet Obrońców Pokoju, 
w skład którego weszło 18 cie­
szących się naiwiększym zaufa­
niem mieszkańców. Bezpośred-
nio po zakonczeniu wvborów ko 
mitet wyłonił trójki, Jrfóre, przy 
stąpiły do zbierania podpisów.

Mieszkańcy ulicy Poniatow­
skiego przybyli tłumnie na wez 
wanie Blokowego Komitetu O- 
brońców Pokoju nr. 3 dzielnicy 
Grochów, aby złożyć podpisy 
pod apelem sztokholmskim.

Po krótkim przemówieniu 
przewodniczącej Blokowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju ob. 
Rapackiej zbliża się do stolika 
jako pierwsza Krystyna Kraw- 
czenko, pracownica Min. Spra­
wiedliwości Składając swój pod 
pis pod apelem Komitetu Obroń 
ców Pokoju ob. Krawczenko mó 
wi z uśmiechem: „Jestem szczę­
śliwa, bo wiem, że swym podpi 
sem dołożyłam cegiełkę do bu­
dowy pokoju".

Zebrani ścisłym kołem otacza 
ją stolik składajac swe podpi­
sy. M. in. di> stolika podchodzi 
inkasent elektrowni warszaw­
skiej, ob. Felicjan Pomianowski 
„Podpisujemy z radością ten a- 
pel pokoju — mówi ob. Pomia­
nowski — bowiem jesteśmy głę 
boko przekonani, że takich jak 
my ludzi prostych, ludzi prag­
nących pokoju są miliony, a w 
jedności jest siła, przed którą 
muszą się ugiąć imperialiści i 
faszyści, usiłujący wywołać no­
wą zawieruchę wojenną".

Pochód na wielki Kiermasz Książki na Rynku Mariensztat- 
w Warszawie otworzył barwny korowód artystów scen 

wiecznych. Foto: Film Polski

Naród polski w  walce o pokój

Robotnicy, kobiety, młodzież
zgłaszajq udział w zbieraniu podpisów

pod apelem  sesji sztokholmskiej

W porze wiosennej droga Ja* 
worniki—Czorsztyn tchnie u- 
rzekającym pięknem podgór­

skiego krajobrazu

WARSZAWA (PAP). Każdy dzień przynosi liczne mel­
dunki o tworzeniu nowyeh dzielnicowych i blokowych, 
gminnych i gromadzkich Komitetów Obrońców Pokoju. 
Setki tysięcy ludzi ze wszystkich środowisk społecznych 
samorzutnie zgłaszają swój udział w zbieraniu podpisów 
pod apelem Światowego Komitetu Obrońców Pokoju.

W Politechnice Warszawskiej 
obradował Komitet Obrońców 
Pokoju pod przewodnictwem 
rektora prof. Warchałowskiego.

Jak wynika ze sprawozdań, 
2,5 tysiąca studentów i liczni 
profesorowie zgłosili już swój 
udział w zbieraniu podpisów 
pod apelem Światowego Komi­
tetu.

Wykładowcy, studenci oraz 
personel zakładów i szpitali A- 
kademii Lekarskiej w Warsza­
wie, zamanifestowali również 
swą wolę walki o pokój.

Do terenowych komitetów O- 
brońców Pokoju w Łodzi i woje 
wództwie napłynęło ok. 30 ty­
sięcy zgłoszeń osób, pragną­
cych brać czynny udział w wiel

kiej akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

W pow. kozielskim we wszyst 
kich gminach i gromadach u- 
tworzono już komitety Obroń­
ców Pokoju, w których obok 
chłopów czynny udział biorą 
robotnicy zakładów przemysło­
wych. We wszystkich szkołach 
na terenie powiatu powstały 
szkolne komitety Obrońców Po 
koju. Młodzież masowo zgłasza 
swój udział w zbieraniu podpi-

Ożywioną działalność przeja­
wiają komitety utworzone już 
w większości gmin i gromad 
pow. zawierciańskiego. Udział 
w pracy zadeklarowali członko­
wie organizacji społecznych, 
nauczycielstwu, kilku księży i 
młodzież.

W Katowicach na plenarnym 
posiedzeniu wojewódzkiego za­
rządu Ligi Kobiet uchwalona 
rezolucję, w ' której m. in. czy­
tamy:

„W imieniu ponad 200 tysięcz 
nej rzeszy kobiet województwa 
śląskiego, zrzeszonych w Lidzr 
Kobiet, wyrażamy pełną soli­
darność z uchwałami sesji sztol 
holmskiej. Staniemy wszystkie 
do apelu bojowników o pokój, 
bo drogi jest nam kraj ojczym 
sty, nasze wspaniałe budownic­
two oraz szczęście naszych ro­
dzin."

W woj. kieleckim w ostatnich 
kilku dniach we wszystkich pc 
wiatach odbyły się zebrania roj 
szerzonych komitetów Obroń- 
.ców Pokoju.

Członkowie związków zawo­
dowych, ZMP, Ligi Kobiet, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz 
wiele bezpartyinych i niezorga 
nizowanych esób deklaruje sa­
morzutnie swą pomoc w zbiór­
ce podpisów.

Trygve Lie
W Prąd ze

PRAGA (PAP) Sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie w 
w towarzystwie swego zastęp­
cy K. Zinczenko przybył samo 
lotem do Pragi. Na lotnisku 
gości powitali: wiceminister
spraw zagranicznych dr Seka 
ninowa, szef protokółu dyplo­
matycznego Chałupa, przedsta 
wiciele ambasady radzieckiej 
w Pradze, poseł norweski w 
Pradze Aage Bryn i dyrektor 
centrum informacji ONZ w 
Pradze Olaf Aytter.

Szykany
władz francuskich 
wobec Erenburga

GENEWA (PAP) Jak dono 
szą z Paryża wielki pisarz ra 
dziecki, Ilia Erenburg, w dro 
dze z Belgii do Szwajcarii wy­
lądował na lotnisku paryskim.

Mimo tego, że pisarz był 
przemęczony podróżą, władze 
francuskie odmówiły mu pra­
wa zatrzymania się i* Paryżu 
choćby na kilka godzin. Eren­
burga nie wypuszczono z ob­
rębu lotniska i polecono mu 
przesiąść się niezwłocznie ' do 
samolotu, udającego się do 
Szwajcarii.

I Zjazd Woj. ZSL
W dniu 14 maja o godz. 

9-tej, w sali Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych we 
Wrocławiu, ul. Mazowiecka 17, 
odbędzie się I-szy Walny 
Zjazd Wojewódzki Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
we Wrocławiu, w którym we­
zmą udział delegaci wybrani 
na Zjazdach Powiatowych, 
członkowie Prezydiów PKW 
ZSL oraz zaproszeni goście.

Demonstracjjn  
kobiel londyńskich 

przed nm£iKsadq O S I
LONDYN (PAP). W czasie 

pobytu sekretarza stanu USA 
Achesona w Londynie, odby 
ła się demonstracja kobiet 
brytyjskich przed ambasadą 
amerykańską. Kobiety Łondy 
nu udały się do ambasady, by 
wręczyć pismo, domagające 
się utrzymania pokoju. W po 
bliżu siedziby ambasady, delę 
gacja została zatrzymana 
przez policję.

„To nie Niemcy hitlerow­
skie i nikt nie ma prawa za­
bronić chodzenia po ulicy!" —* 
odpowiedziały kobiety poli­
cjantom. Jednakże policja po 
zwoliła tylko jednej przedsta 
wicielce delegacji wejść do 
gmachu i wręczyć pismo. O- 
czekujące na ulicy kobiety roz 
winęły transparenty, na któ­
rych widniały napisy: „Nie pu 
ścimy naszych synów na no­
wą rzeź!", „Jankesi w Anglii 
— to znaczy bomby na An­
glię!". „Żądamy zakazu broni 
atomowej!"

Jutro
na łamach 
Słowa Polskiego
bardzo" ciekaw y

K O N K U R S
z nagrodam i

Jutro „Słowo Polskie" 
ogłosi na swych łamach in 
teresujący dla Wrocławian 
konkurs. Da on możność 
miłośnikom zabytków i pa 
miątek naszego miasta: 

spopularyzowania ich 
wśród szerokich warstw 
społecznych,

wykazania się tych pa­
miątek, dokładną znajomo­
ścią,

wreszcie — zdobycia kil­
ku nagród, cennych dla każ 
dego Czytelnika naszego

Jutro na stronie miej­
skiej „Słowa" podane zosta 
ną warunki tego bardzo cie 
kawego konkursu.
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Studenci całego świata
■aktywnymi bojownikami o pokój

P rze w o d n ic ząc y Z A M P  —  W róblewski 
o przebiegu ebrEd 

^ ięd zy n s ro ifG ^ ep  Zw 'ązku Siudentów

WAI.SZAWA (PAP). — Po 
i powroc'e z sesji Komitetu Wy 
.konawczepo Międzynarodowego 
i Związku Studentów, która od­
była si? w końcu kwietnia w 
Moskwę — przewodniczący 
Zarz. GŁ ZMP poseł Zenon 
.Wróblewski udzielił przedsta­
wicielowi PAP wypowiedzi na 
temat przebiegu obrad, podję­
tych uchwal i ich znaczenia dla 
Studentów polskich.

Ostatnia sesja Komitetu Wy 
konawczego — powiedział prze 
wodniczący ZG ZAMP, poświę 
eona była sprawie udziału stu 
dentów w walce o pokój. Za­
gadnienie walki o pokój/ znała 
zło odzwierciedlenie we wszyst 
kich punktach obrad: przy o- 
mawianiu dalszych zadań MZS 
i  organizacji studenckich, przy 
omawianiu prac przygotowaw­
czych do II Kongresu MZS, 
który odbędzie się w Pradze 
■w sierpniu br. przy omawianiu 
■walki o zaspokojenie potrzeb 
ekonomicznych młodzieży aka­
demickiej jak również w cza- 
eie dyskusji.
! Komitet Wykonawczy pod­
jął w sprawie walki o pokój 
rezolucję, w której stwierdza, 
4e główne zadanie MZS i or­
ganizacji studenckich polega 
na rozwijaniu i potęgowaniu 
■walki studentów i młodzieży o 
pokój przeciwko groźbie nowej

I Członkowie Komitetu Wyko- 
Jiawczego MZS przyłączyli się 
<lo apelu sztokholmskiego skla 
dając pod nim podpisy oraz 
wezwali studentów wszystkich 
krajów, niezależnie od ich 
przekonań politycznych i wie­
rzeń religijnych, do podpisy­
wania się pod apelem.
1 Jednocześnie Komitet Wyko 
nawczy MZS zwrócił się do 
kierownictw studenckich orga­
nizacji o wzięcie udziału w ak 
cji zbierania podpisów pod a- 
pelem, zarówno wśród studen 
tów jak i wśród ogółu społe­
czeństwa.
i Komitet Wykonawczy MZS 
polecił organizacjom członków 
skim przeprowadzać w swoich

krajach kampanię o zmniejsze 
nie kredytów na zbrojenia, de­
maskować propagandę anglo- 
amerykańskich imperialistów 
dążących do wojny, domagać 
się razem z młodzieżą pracują 
cą przerwania wojen kolonial­
nych w Vietnamie i na Mala­
jach oraz prowadzić przygoto­
wania do II Kongresu MZS 
pod naczelnym hasłem walki o

Podczas obrad zdemaskowa­
no działalność niektórych dzia 
łączy z kierownictw związków 
studenckich w krajach kapita­
listycznych, którzy starali się

odwrócić uwagę studentów od 
zagadnień'walki o pokój — 
najżywotniejsze sprawy stu­
dentów całego świata.

Mówiąc o znaczeniu obrad 
dla studentów polskich, pos. 
Wróblewski powiedział: „Stu­
denci i młodzież polska porąco 
pragną pokoju. Dawali i dają 
oni tego dowody przez czynny 
udział w walce o umocnienie i 
rozwój naszego ustroju, przez 
czynny udział w realizacji pla 
nu 3-letniego, a obecnie 1 ro­
ku planu 6-letniego, rozumie­
jąc, że wzmocnienie własnej 
ojczyzny jest wzmocnieniem

sił pokoju, którego Polska Lu­
dowa jest ważnym ogniwem.

Utworzenie Zrzeszenia Stu­
dentów Polskach, potężne ma­
nifestacje 1-majowe, liczne ze­
brania na uczelniach w związ­
ku z apelem sztokholmskim — 
to najlepsze dowody świadczą­
ce nie tyjko o tym, że studenci 
polscy pragną pokoju, ale rów 
nież, że chcą być aktywnymi 
bojownikami obozu pokoju.

Kończąc swą wypowiedź ob. 
Wróblewski oświadczył: „Pod­
pisanie przez dziesiątki tysięcy 
studentów polskich apelu sztok 
holmskiego, udział tysięcy stu 
dentów w akcji zbierania pod­
pisów pod apelem wśród spo­
łeczeństwa będzie nowym wkła 
dem, aczkolwiek nie jedynym, 
z którym studenci polscy po­
jadą na II Kongres MZS — 
■na studencki kongres pokoju".

Lokomotywa darem dla Stalina
Robotnicy Pilzna manifestujq
przyjaźń d la  Zwiqzku R adzieckiego

PRAGA (PAP). — W Pilź- 
nie odbyła się imponująca ma­
nifestacja przyjaźni czechosło­
wacko - radzieckiej. Robotnicy 
fabryki budowy lokomotyw w 
Pilźnie wyprodukowali lokomo 
tykę najnowocześniejszej kon­
strukcji i postanowili ofiaro­
wać ją w darze Generalissimu­
sowi Stalinowi.

Na uroczystość przekazania 
lokomotywy przybyły tysiące 
osób z całej Czechosłowacji. 
Zgromadzone przed fabryką 
tłumy mtuzjastycznie witały 
członków radzieckiej delegacji 
rządowej — sekretarza KC 
WKP (b) Susłowa oraz gen. 
Rodimcewa, a także premiera 
Zapotocky‘ego, wicepremiera 
gen. Svobodę i innych człon­
ków rządu.

Jako pierwszy przemawiał 
premier Zapotocky, który pod­
kreślił, że naród czechosłowac­
ki przeżywa obecnie historycz

ne chwile. Święci on piątą rocz 
nicę wyzwolenia Republiki Cze 
chosłowackiej przez bohater­
ską Armię Radziecką. Naród 
czechosołwacki ślubuje, że do- 
chawa wiecznej wierności swe 
mu wyzwolicielowi i najlepsze­
mu przyjacielowi — Wielkie­
mu Stalinowi.

Członek radzieckiej delegacji 
rządowej — sekretarz KC 
WKP (b) — Susłow przeka­
zał robotnikom fabryki brater 
skie pozdrowienia robotników 
Związku Radzieckiego, stwier­

dzając że naród radziecki wy­
soko ceni osiągnięcia politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne 
czechosłowackiej klasy robot-

Dar robotników Pilzna — po 
wiedział Susłow — niechaj 
posłuży sprawie dalszego za­
cieśnienia przyjaźni narodów 
radzieckiego i czechosłowackie­
go. Niechaj zaofiarowana w da 
rze wielkiemu Stalinowi loko­
motywa będzie symbolem lo­
komotywy historii, którą kie­
ruje genialny ‘ maszynista 
Stalin i która doprowadzi wszy 
stkie narodu globu ziemskiego 
do ostatecznego triumfu spra­
wy pokoju, demokracji i socja-

2,5 miliarda złotych
na wyprawki dla niemowląt

W  ŚWIETLE DNIA

Ostatnia transakcja Schumana
Jednym z pierwszych zarzą­

dzeń- iiilerowikich po - zajęciu
Francji w 1940 r. była aneksja 
Lotaryngii. Pruscy junkrzy i ma 
gnaci zrealizowali marzenia, któ 
re od wieku już niemal nurto­
wały imperializm niemiecki. Bo 
gata w złoża rud metalowych 
Lotaryngia, stała się bazą su­
rowca dla obfitującej w węgiel 
l doskonale wyposażonej tech­
nicznie Ruhry.

Historia się powtarza. W 10 
lat później, co prawda nie z roz 
kazu okupanta, ale z łaski „włas 
nego“ rządu, posłusznie wykonu 
jącego rozkazy Wall Street, 
Francja znów oddaje Lotaryn­
gię magnatom Ruhry. Po dwu­
dniowej wizycie Amerykańskie­
go ministra spraw zagranicz­
nych, Achesona w Paryżu, po 
poufnych rozmowach na Quai 
d‘Orsay, po wytwornych bankie 
tach, urządzonych na cześć do­
stojnych gości — pan Schuman 
pośoiesznie zawiadomił opinię 
publiczną o nowym aliansie 
przemysłu metalowego Francji 
i przemysłu Ruhry.

Odrestaurowana przez kapitał 
amerykański, zaopatrzona w naj 
nowocześniejsze urządzenia, 
Ruhra wesprze ,ię na zapleczu 
surowcowym Lotaryngii. Stało 
lię zadość życzeniom duchowe­
go spadkobiercy, hitleryzmu — 
Adenauera i jego protektorów

Jaka droga wiodła do tej u- 
lii gospodarczej?

We wrześniu 1947 r. Żdanow 
oświadczył: „Problem Niemiec, 
a zwłaszcza Zagłębia Ruhry, ja 
ko potencjonalnej bazy wojsko­
wo - przemysłowej wrogiego 
Związkowi Radzieckiemu bloku, 
starowi jeden z najważnieiszych 
problemów polityki międzyna­
rodowej i przedmiot snoru mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi, 
Anglią i Francją.

W cî gu minionych trzech lat

eiłków. by problem t''n rozwią­
zać. Francuski kanitał zaś, po 
licznych ustępstwach na rzecz 
przyjaciół z USA, dziś ostatecz­
nie zrezvgnował z roli gosDoda- 
rza w Lotaryngii i zdecydował 
s ę m znacznie mniej intratną, 
ale dla n:e"o i»dynie r” -?'iwą 
— rolę pośredmka między a- 
msrykaaakim big businessem a 
przemvs>em Zagłębia Ruhry.

Kapitulacja pana Schumana 
■wobec postulatów departamen-

ko przedmiot za.n+eresowania 
bankierów paryskich i lyoń- 
skich. ='e iest żvwctnvm próbie 
m°m dla narodu francuskiego, 
któremu brutalnie '”,bi<?ra się 
suwerenne prawa. Cóż zaś o zna

cza dla mas pracujących odda­
nie Lotaryngii w pacht amery­
kańskim imperialistom i ich 
najwierniejszym Adenauerom?

Lotaryngia posiada w świecie 
kapitalistycznym drugie co do 
wydajności złoża rudy żelaznej, 
nadto stoi ona na drugim miej­
scu wśród francuskich zagłębi 
węglowych. Odtąd bogactwa jej 
całkowicie i oficjalnie przestaną 
służyć potrzebom gospodar­
czym Francji. Staną się dodat­
kiem do przemysłu Ruhry, przy 
czynią się do potęgi dawnych 
Kruppów i Thyssenów oraz ich 
następców, do rozkwitu tych 
sił, które już niejednokrotnie 
wywoływały krwawe zawieru­
chy dziejowe. Wb*ew zasadom 
poczdamskim, Ruhra znów 
zwiększy swą produkcję, nie 
przeznaczoną wcale dla celów 
pokojowych.

Francuski przemysł stalowy 
miał dotąd wyższe koszty pro­
dukcji, niż niemiecki. W Ruhrze 
nie istnieje dodatkowa opłata za 
godziny nadiiczbow , stosowani 
jest wyzysk pracy ' 'b ic o b ­
ciążenia społeczne są nirkie, y 
noszą jedynie 16 proc. płac. 
Wreszcie w Trizonii istnieje 
dwumilionowa armia bezrobot­
nych. Obeonie. gdy stalownie 
Francji zostaną pozbawione o- 
chrony cła, konieczna będzie 
obniżka płac do poziomu zachód 
nio - niemiec!"~-"\ Małe huty, 
jak w okręgu St. Etienne i Pire 
nejów, prawdopodobnie w ogóle 
nie wytrzymają konkurencji z 
kombinatem lotaryńsko-ruhr- 
skim.

Tak więc na skutek polityki 
sfer rządzących '-o+^Wwi
franrnsV'p*riu grozi g!Sd i eks­
port bezrobocia z Niemi--. Groź 
ba ta rozszerza sio ..resztą i na 
inne kraie purane-skie. T . no-

siały wejść również B“Via i 
T uyo—1" —g. Kombinat ruhrsko- 
lotaryński stanowi też poważną 
groźbę d’a pr7«>~”=*'’ stalowe­
go i węglowego W. Brytanii.

W chwili, gjy nąd francuski, 
na życzenie r'*ych mocodaw­
ców zza o°p°nu. wydai Lota- 
rvng’> w r»ce s!ł w--'-ich po­
stępowi. gdv zaprzedaie prawa 
swego narodu — ./ całym '■•raiu 
trv»a akcia zbierania r-WsAw 
pad Apel Sztokholmski. Ostat­
nie posuni"--- "=binetu par ŝ-

po reakcvjnv charakter. Niewąt 
pliwie w tej sytuacji wzmoże

d°7wie się silny protest praw­
dziwie patriotycznego obozu, 
któremu przewodzi Francuska 
Partia Komunistyczna.

WARSZAWA (PAP). W Min. 
Pracy i Opieki Społecznej od­
była się konferencja prasowa, 
na której dyr. dep. ogólnego dr. 
Adam Zacharski poinformował 
dziennikarzy o dotychczasowych 
osiągnięciach w zakresie ppieki 
nad niemowlętami.

Jednym z najważniejszych od 
cinków opieki jest bezpłatne 
rozdzielanie wyprawek dla no­
worodków. Równocześnie wzmo 
żoiYo opiekę lekarską, prowadzo 
na jest także intensywna propa 
ganda racjonalnych metod wy­
chowywania niemowląt. Wszyst 
kie te środki wpłynęły na zna­
cznie zmniejszenie się śmiertel­

ności niemowląt. W dużych mia 
Stach np. śmiertelność zmniej­
szyła się w latach 1946—1949
0 ok. 25 proc.

Dostarczanie matkom wyprą
wek niemowlęcych rozpoczęto 
już w roku 1946 — kiedy roz­
dano ponad 150 tys. kompletów. 
W latach następnych zwiększo­
no znacznie dotacje na tę akcję
1 objęto nią większą liczbę 
dzieci.

W roku 1949 wydano 457.127 
wyprawek, z czego 165,730 — 
bezpłatnie. Kredyty na wypraw 
ki zwiększono w roku bież. do 
2.549 mil. zł, dzięki czemu sko­
rzysta z nich 560 tys. dzieci.

Takie sa sądy we Francji

Zdrajca i kolaborant - uniewinniony
GENEWA (PAP) Z Pary­

ża donoszą: Zdrajca, kolabo­
rant i denuncjant Hardy zo­
stał uniewinniony przez sąd 
wojskowy w Paryżu.

Wyrok ten, stanowiący znie 
wagę dla bojowników b. fran­
cuskiego ruchu oporu — wy­
wołał w Paryżu ogromne obu-

Towarzystwo Przyjaźni — 
Francusko-Polskiej ogłosiło ko 
munikat, w którym wyraża 
swe głębokie oburzenie z powo 
du skandalicznego wyroku, u- 
niewinniającego zdrajcę i ko­
laboranta Hardy‘ego.

Wyrok ten zapadł w czasie 
gdy Polak Jan Kabaciński, nie 
słusznie skazany na śmierć, 
przebywa w więzieniu od 6 
lat, a od 2-ch lat czeka na re­
wizję swego procesu.

Celem udzielenia bezpośred­
niej odprawy tej parodii spra­
wiedliwości i nowemu zamacho 
wi na sprawę pokoju, Towarzy 
stwo Przyjaźni Francusko-Pol 
skiej wzywa wszystkich Fran 
cózów i wszystkie Francuzki, 
aby przyłączyli się do jego pro

W c w rg lf Swlcłtaństii

Pracownicy sztuki
łączą się z masami pracującymi 

w walce o pokój
stkich, skupiający ludzi fo, 
brej woli pod sztandarami*?! 
ki o pokój. Musimy w wie. 
kszym niż dotychczas stopni 
związać się z masami — 0(a 
podstawowy wniosek, k̂ ry 
wynika z analizy obecnej «vtn 
acji. ™

Ważnym etapem w zespole, 
niu naszej pracy z walką mag 
pracujących jest utworzenie 
nowego Związku Zawodowe 
go Pracowników Sztuki i Kul 
tury, jednoczącego wszystkich 
funkcjonariuszy artystycz­
nych, technicznych i admini­
stracyjnych. Ma on jasno sprq 
cyzowaną postawą ideologicz, 
ną, postawę czynnej walki 1 
pokój na świecie, o socjalizm 
w naszym kraju. Ideologia ni 
szego związku staje się wa­
żnym czynnikiem naszego 
frontu, którego mury krzep, 
ną z dnia na dzień. |

Wrogowie pokoju nie przeje 
dą przez te ©murowania, przj 
których — wraz z ludźmi slij 
żącymi sztuce — stoją wszy, 
scy uczciwi ludzie pracy, j  *

Moja walka o pokój — to 
wzmożona praca i osiągnięcia 
produkcyjne. Tą bronią będzie 
my posługiwać się tak długo, 
aż pod naszymi sztandarami 
zmobilizujemy wszystkie ko­
biety na świecie.

Wiem dobrze, jaką potwor­
nością jest wojna. Miałam to 
nieszczęście, że w czasie osrtat- 
niej wojny pracowałam przy­
musowo przez 5 lat w Niem­
czech w fabryce prochu strzel­
niczego. Pracowałam tam z ko

Walka o pokój — hasło bę­
dące na ustach całej postępo­
wej ludzkości — mobilizuje 
dziś miliony. Bierze w niej 
żywy udział również świat le-

Imperialiści zachodni naj­
większą zdobycz nauki — roz­
bicie atomu wykorzystują dla 
groźby wywołania nowej za­
wieruchy wojennej, produkują 
oni bomby atomowe — zamiast 
wykorzystywać energię atomo 
wą dla celów pokojowych.

Polski świat lekarski, wzo­
rując się na swych kolegach ze 
Związku Radzieckiego oddaje 
całą swą wiedzę na usługi cier 
piącego człowieka i dla celów

Jako rzemieślnik miasta Wro 
cławia, szczery zwolennik po­
doju, wyrażam chęć dołączenia 
się do Sztokholmskiego Apelu 
Światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Równocześnie wzy 
wam kolegów rzemieślników 
Dolneffo Śląsk a do solidaryzo-

kietami z całej Europy: | 
Włoszkami, Francuzkami, Cze« 
szkami, Greczynkami i wiem, 
że wszystkie moje koleżanki a 
całego świata tak samo prapj 
pokoju, jak ja. Jeśli połączymy, 
nasze wspólne wysiłki, osiąj- 
niemy najwyższą nagrodę, naj| 
większe szczęście — Pokój, 

KRYSTYNA SZYK 
pracownica Wrocławskich:: 

Zakładów Przemyślu i 
‘  Odzieżowego . d 

< r "'
pokojowych. Np. iperyt, któfjj 
dotychczas znany był jako tru 
jący gaz bojowy, dzięki odkry­
ciom krakowskich lekarzy stał 
się skutecznym lekiem w sze­
regu schorzeniach.

Lekarz polski partyjny i bez 
partyjny pragnie z jednako* 
wym zapałem pracować w wa­
runkach, jakie mu stworzył* 
Polska Ludowa. Z głębokiego 
też poczucia moralnego obo­
wiązku kładzie swój podpis 
pod Apel Sztokholmski.

BOHDAN HOFFMAN 
; lekarz - bakteriolog:
! Państw. Zakład Higienjj 
! Wrocław

wania się z Apelem Sztokholm 
skim i złożenia pod nim pod­
pisów, by w ten sposób dać wy 
raz dążeniu rzemieślników do 
utrwalenia pokoju.

WACŁAW KAZIMIERCZAK 
Warsztat radiotechniczny 

Wrocław, ul Pnslrft 47/48

Przemyśl zapałczany zwiększa produkcję
Z ap a łek  zużywam y  

4-krotnie więcej niż przed wojnq
Polska przedwrześniowa po 

siadała 4 fabryki zapałek, 
które dzierżawili kapitaliści 
szwedzcy. Nie było tajemnicą, 
że chłop polski dzielił wówczas

Odwołanie
posła R P  w K an adzie

WARSZAWA (PAP). Poseł 
R. P. w Kanadzie, ob. Euge­
niusz Milnikiel zwrócił sia do 
Rządu R. P. z prośbą o odwo­
łanie go z placówki, ponieważ 
w toku wypełniania swej misji 
nie miał możliwości załatwie­
nia żadnej z zasadniczych kwe­
stii spornych między Polską a 
Kanadą.

Poseł Milnikiel uznał, że po­
mimo usilnych starań, nie uda­
ło mu się zapobiec pogarszaniu 
się wzajemnych stosunków mię 
dzy obu krajami i że wskutek 
tych okoliczności nie zdołał wy 
pełnić swej misji wobec upor­
czywie nieprzychylnego stanowi 
ska rządu kanadyjskiego.

Rząd R. P. przychylił się do 
prośby posła Milnikiela i od­
wołał go z zajmowanej placów­
ki. Poseł Milnikiel w dniu 9 bm.

nadyjskim ministerstwie spraw 
zagranicznych, a 12 bm. opusz­
cza Kanadę.

Równocześnie Rząd R. P. mia 
nował ob. Markowskiego charge 
d‘affaires w Kanadzie.

Korespondent dyplomatyczny 
PAP przypomina, że rząd kana 
dyjski nadal zajmuje negatyw­
ne stanowisko odnośn;- zwrotu 
Polsce .asów i irnycŁ skar­
bów narodo'<-vch. które pomimo 
upływu 5 ’at o.', zakończenia 
wojny, nie zostały przekazane 
narodowi polskiemu i są w dal 
szym ciągu bezprawnie przetrzy 
mywane.

O stosunku rządu kanadyj­
skiego do spraw polskich świad 
czy również rekrutowanie w za 
chodnich strefach Niemiec i w 

.innych krajach, bez uzgodnienia 
z Rządem R. P. siły roboczej 
spośród przesiedleńców — oby 
wateli polskich. Wbrew prote­
stom rządu polskiego werbowa­
ni są również małoletni obywa­
tele polscy.

kilka części jedną zapałkę, 
stanowiło jaskrawy dowód- 

drożyzny tego podstawowego 
artykułu.

Po wojnie ilość fabryk pro 
dukujących zapałki zwiększy 
ła się do 6 (z tego 3 mamy 
na Ziemiach Zachodnich). Po 
nadto w październiku ub. ro­
ku Państwowy Monopol Za­
pałczany przystąpił do budo 
wy największej w kraju fa­
bryki zapałek w Błoniu pod 
Warszawą. Rozpocznie ona 
produkcję w drugiej połowie 
1952 roku i zaopatrzona bę­
dzie w najbardziej nowocze­
sne maszyny, a jej zdolność 
wytwórcza pozwoli na zwię­
kszenie eksportu zapałek.

Produkcja zapałek stale w 
Polsce wzrasta Już w roku 
1947 ilość wyprodukowanych 
zapałek wzrosła 4-krotnie w 
porównaniu z r. 1945. W roku 
1950 wyprodukujemy 3,38% 
razy więcej zapałek, niż w r.

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą: Prasa reakcyjna przy 
znaje, że liczba bezrobotnych 
wzrosła we Francji w czasie od
1 stycznia br. do 1 kwietnia br. 
o 35 proc. Dane te nie uwzględ 
niają prawdziwej, znacznie wyż 
szej cyfry wzrostu bezrobocia, 
gdyż pomijają bezrobotnych nie 
pobierających zasiłków.

Równocześnie ze wzrostem 
I produkcji zwiększa się zużyn 
I de zapałek. Gdy przed wojn 

ną na jednego mieszkańca 
przypadało rocznie 11,2 pudel 
ka zapałek, to już w r. 1!W 
liczba ta wzrosła do 36,2, a 
obecnie na jednego mieszkań 
ca przypadają 44 pudełka.

Powojenna produkcja Pań* 
Stwowego Menepelu ZapalJ 
czanego nie tylke całkowicie 
pokrywa zapotrzebowanie _ryn 
ku krajowego, ale umożliwia 
eksport zapałek zagranicę. W 
roku 1948 zawarto kilka trans 
acji eksportowych, m. in. ze 
Szwajcarią, Anglią i Pakista­
nem. Obecnie eksportujemy 
zapałki do Azii, Afryki i kra* 
jów Europy Zachodniej. %

Z ia z d  s ta r to w y
ZM P-ow ców

pow. wrocławskiego
W dniu 14 V. godz. 9 odb  ̂

dzie się we Wrocławiu, ul. 
Nowotki (Gmach K. W, P. O- 
,,SP“) II. Statutowy Zjazd 
Związku Młodzieży Polskiej 
pow. Wrocławskiego.

Młodzież ZMP-owska pow- 
Wrocławskiego z okazji Zja­
zdu zobowiązała się upraw%-a 
i obsiać 150 ha odłogów. Zobo 
wiązania zostały wykonane w 
105 proc. Na wyróżnienie »  
tej akcji zasługują następu™ 
ce Zarządy Gminne ZMr; 
Gniechowice, Żórawin i Widaj 
wa,

St?, 2 S Ł O W O

Od aktywnej postawy wszy­
stkich ludzi pracy w walce o 
pokój zależy jego utrwalenie 
i zupełne zniweczenie planów 
podżegaczy wojennych.

Wspaniałe osiągnięcia gospo 
darcze Związku Radzieckie­

go i krajów demokracji ludo­
wej z jednej strony, z drugiej 
zaś — rezultaty bohaterskiej 
walki robotników krajów ka 
pitalistycznych — zaważą na 
szali. Wojny nie będzie!

Nie będzie wojny, gdy nasze 
siły przewyższą siły przeciw­
nika. Nie będzie wojny, gdy 
codziennie będziemy mobili­
zować nasze możliwości we 
wszystkich dziedzinach życia, 
jednocząc się we wspólnej wal

Ną nas, artystów, w tej o- 
gólno-narodowej mobilizacji 
czekają poważne zadania. Mu 
simy dotrzymać kroku masom 
pracującym, pobudzać je na­
szą sztuką, towarzyszyć im 
wiernie w ich zmaganiach. Z 
naszych scen do szerokich 
mas musi popłynąć apel pło­
mienny, zrozumiały dla wszy

Cale dolnośląskie społeczeństwo
pracujące dla utrwalenia pokoju 

podpisie Apel Sztokholmski

Dyrektor Państwowych Teatrów Dramatycznych' 
we Wrocławiu.
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-Metody gestapowskie 
* Stanach Zjednoczonych

USA praktykuje się szero- 
L  tmdsłuch telefoniczny. Ame- 
wtófcki tejny wywiad (FBI), 
E  którego czele stoi stary szpi- Z i zajadły wrog robotmkow 
[afrykańskich, Edgar Hoover,
‘ j  się olbrzymią organizacją, 

budżet roczny wynosi 0 milionów dolarów.yf kartotece daktyloskopij- 
„j FBI figuruje 113 milionów 
Ł le tów  odcisków palców, 
•razy «ym Przeszło 93 miliony 
•odcisków należą do osób, które 
:nie popełniły żadnych prze-
•jtępStW.

W ciągu ostatnich 4 lat aepor 
towano ze Stanów Zjednoczo­
nych 830 tys. osób. cudzoziem- 
Sieso pochodzenia, z których 
S  mieszkało w USA po 2 5 -  
50 lat. Na porządku dziennym

• Adenauer — pieśniarzem
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g t ó r  dla przebudowy a-

ratu wojskowego Niemiec faszy 
stowskich.

W działalności niemieckiego 
sztabu generalnego podczas 
dwóch ostatnich wojen, zwrócił 
ła szczególną uwagę i zdobyła 
szczególne uznanie imperiali­

stów amerykańskich jedna ce­
cha: stworzenie systemu niewól 
niczego przymusu w kraju i w 
armii. To właśnie „doświadcze­
nie" pociąga agresorów amery­
kańskich; pragną oni zastoso­
wać je na szeroką skalę w okre 
sie przygotowań do nowej woj­
ny.

Cały sens projektu sprowa­
dza się do przygotowania w 
USA dyktatury wojskowej, u - 
tworzenia aparatu wojskowego 
któryby mógł' ścisnąć kraj w kle 
szcze wojskowej dyktatury i 
zdławić wszelkie próby protestu

. Psychoza wojenno -  atomowa

l l l l l l f

I t l t c h ^ S o c t n ^ ’ r po
j f j  tys. szpiegów zagranicz-fiMMs.
o s z ^ r t c r w ^  
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•  Drapieżcy amerykańscy
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Szkolny Komitet Obrońców Pokoju wyjaśnia:

Do czego zobowiązuje podpis
pod Apelem Sztokholmskim

Dsiesiątki tysięcy Komitetów 
Obrońców Pokoju rozpoczęły 
olbrzymią pracę przygotowaw­
czą do akcji zbierania podpi­
sów pod apel Sztokholmski. 
Rozwijają one pracę w fabry­
kach, zakładach i instytucjach, 
w szkołach. Właśnie na terenie 
szkół mają komitety najpoważ­
niejsze zadania do spełnienia. 
Któż bowiem jest bardziej zain 
teresowany w obronie pokoju, 
jak nie młodzież, której poko-

spektywy, 1 urzeczywistnienie

Sztabami kierującymi walką

Wicznef Średniej Szkole Zawoi 
dowej w Bystrzycy, do której

stanął u-

s ^ s i

ku 1939.Dzieciństwo jej upłynę­
ło w trudnych warunkach.

Również sierotą po poległym 
żołnierzu wojny polsko -  nie­
mieckiej jest inny członek Ko­
mitetu, uczennica Franciszka 
Patynko, która pracuje czynnie 
w ramach akcji samopomocy 
koleżeńskiej i podciąga poziom 
naukowy swej klasy.

Obowiązki sekretarza Komi­
tetu pełni uczeń klasy II wy­
działu mechanicznego, Józef 
Pociecha, którego zachowanie

I l S r f f S
i włoski^ aWasy -  robotafcze?,

g S j g g g f f

chodu służą sprawie pokój u. 
Nie lękają -o  kul swoich kapi­
talistycznych rządów; walczą 
wspaniale i odnoszą zwycięstwa. 
My musimy przyjść im z pomo­
cą.

— Przewodniczący Światowe 
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof. Joliot Curie, wielki uczo­
ny, który energię atomową 
chce uczynić błogosławieńst­
wem dla ludzkości — powie­
działa Teresa Korona, uczen-

skC ucMńmkl^yTI*deUSZ R°ga!’
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bystrzyckiej szko’y zawodowej

Szkolny Komitet Obrońców Po

kpRZEŁOMOWK ZNACZENIE 
APELU

— Pod Apelem Sztokholm­
skim podpiszą się wszyscy ucz­
niowie i uczennice naszej szko­
ły — stwierdza Roman Bed­
narz, referent organizacyjny za 
rządu szkolnego ŻT.IP. — Pod­
piszą się przede' wszystkim Z. 
M. P-owcy, którzy stanowią 80 
procent stanu szkoły. Ale nam 
chodzi o coś więcej. Chc'eliby-
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Ująsze sprawy

Zwycięstwo
Zwycięstwo w Wyścigu Po­

koju, który przebiegł przez nie 
mie polskie i czechosłowackie, 
jest Wielką Ideą, która przy­
świecała sportowcom państw 
domokrącfi ludowych i solida­
ryzującej się z nami młodzieży 
z państw kapitalistycznych,
zgrupowanej pod sztandarami 
Związków Zawodowych.

Sport polski dumny jest z 
powierzonej mu wespół ze spor 
tem Czechosłowacji organiza­
cji tej imprezy, nie mających 

- równych sobie w Europie.
Trzeba było przebyó choć 

jeden etap wyścigu Warszawa 
—Praga, ażeby zrozumieć, jak 
wielkie znaczenie ma Sport. 
Kolarze wszystkich państw, 
biorących udział w „W—P“ 
na równi przysłużyli się pogłę­
bieniu solidarności międzyna­
rodowej i walce o pokój.

Wyścig „Rudego Prava“ i 
„Trybuny Ludu" podkreślił 
jeszcze raz niezaprzeczalnie 
fakt, że Sport stał się wielkim 
czynnikiem politycznym i ze­
rwał z bezideowością sportu 
sprzed września.

Zakończył się Wyścig Po-

Nie zakończyła się nato­
miast walka o Pokój, którą 
młodzież nasza będzie prowa­
dziła aż do zupełnego zwycię­
stwa Wielkiej Idei, którą gło- 

. siły transparenty na wielkich 
stadionach i na maleńkich u- 
liczkach mijanych wsi! (Ost)

Lipiec 
w repr. Polski

Biegacz wrocławskiego
AZS-u, Lipiec, został wyzna­
czony do kadry reprezentacyj­
nej Polski. Będzie on bra! u- 
dzbł w meczu Ickkoatletycz- 
nyu Polska — Demokratycz­
na Republika Niemiec.

LIPIEC

Sympatyczny ten zawodnik 
zapowiedział, że w bieżącym 
sezonie osiągnie wynik na 100 
metrów poniżej 11 sek., a na 
400 m poniżej 50 «ek. <N)

Sł o w o  S p o r t o w e
Nastrój optymizmu w obozie polskim
Rumuni też sq pewni sukcesu

Wchodząc do holu hotelu 
„Polonia" zastajemy przyby­
łych już reprezentantów Pol­
ski wyznaczonych na mecz 
międzypaństwowy z Rumunią. 
Grupka piłkarzy odróżnia się 
od pozostałych gości w hote­
lu... hałasem. Rej jak zwykle 
w głośnej dyskusji, przeplata­
nej dowcipami, wodzą krako­
wiacy — cygańskie dziecko" 
Gracz i Kohut. Ten pierwszy 
po wystawieniu go w „rezer­
wie" nie stracił nic na humo­
rze. Przeciwnie wydaje nam 
się, że swoje niezadowolenie 
próbuje zamaskować szerokim 
uśmiechem. Dowiedziawszy się 
co nas sprowadza do ich gro­
na, wszyscy jak na komendę 
wybuchnęli głośnym śmiechem.

„Wyniku meczu jesteśmy 
chyba bardziej ciekawi od Pa­
na" — zaczyna rozmowę „Czar 
ny" — łącznik „Wisły". W każ 
dym razie nie tyle ja co moi 
koledzy (tu wskazuje na sie-

I d z ie e s y
na Pafawag

Na świeżym powietrzu od­
będzie się pierwszy wrocławski 
czwartek bokserski. Spotkają 
się na stadionie Pafawagu ju­
niorzy Stali Wrocławskiej i 
bardzo ruchliwego Związkow­
ca. Przypuszczalnie dojdzie do 
kilku baTdzo ciekawych walk 
ponieważ walczą znani zawód 
nicy z Mijasem, Sawickim, Ku 
charskim, Sobką, Zajdlem i 
Krupińskim II na czele. Za­
wody wyznaczono na godzinę 
19-tą, a ceny biletów ustalo­
no na 20 i 50 zł.

dzących obok niego Gędka, 
Barwińskiego i Jurowicza) po­
starają się o to, by w każdym 
razie meczu niedzielnego nie 
przegrać.

Ja niestety — ciągnie dalej 
Gracz — będę mógł służyć tyl 
ko dobrymi radami.

Po tak „owacyjnym" przyję 
ciu zwracam się do „spokojniej 
szych" reprezentantów — no­
wicjuszy. Dybała na nasze py­
tanie w jakiej formie znajduje 
się obecnie odpowiada, że jest 
w niebywałym „j^azie" i po­
stara się, że przedstawiciel rad 
lińskiego Górnika nie po raz 
ostatni bronił barw naszego 
kraju. Jak zresztą twierdzą je 
go koledzy miejsce w reprezen 
tacji należało się mu już daw­
no. Drugi debiutant Bożek zna 
ny wrocławskiej publiczności z 
występów w barwach świdnic­
kiej Polonii zapewnia nas rów­
nież, że znajduje się w dobrej 
formie, „że dopiero teraz po 
raz pierwszy będę grał w re­
prezentacji narodowej spowodo 
wało to, że do tej pory grałem 
w klubach słabszych, z których 
trudno mi się było wspiąć aż 
tak wysoko. Obecnie grając w 
krakowskim Związkowcu — 
Garbarni nam lepszą okazję 
nabyć przy moich kolegach klu 
bowych nie tylko odpowiedniej 
techniki, ale i rutyny. Jestem 
pewien, że w niedzielnym me­
czu nie zawiodę".

Zwracam się do „nowokre- 
owańego" prawoskrzydłowego 
Kohuta. Ten już bez wszelkich 
pytań opowiada nam o wraże­
niach z Tirany no i o czekają­
cym go spotkaniu Polska — 
Rumunia.

„'Mimo nowej pozycji jaką 
przydzielili mi w napadzie na­
szej reprezentacji, w Tiranie

Gwetrdia—*Zw. Strzelin 310
Wczorajszy mecz wykazał 

iż gwardziści umieją grać 
lecz tylko indolencja strzało­
wa nie pozwala na osiągnięcie 
■wyższych wyników. Do przer­
wy od pierwszych minut prze­
wagę zdobywają gwardziści
lecz wszystkie akcje kończą się 
na obronie i szczęśliwie bronią 
cym bramkarzu.

W drugiej połowie wzrasta 
przewaga wrocławian, którzy 
mimo zdobycia 2 bramek nie

Legia we Wrocławiu
a Zwigzkowiec w Radlinie

Liga szermiercza absorbuje 
dwie drużyny wrocławskie. We 
Wrocławiu walczy AZS z kan 
dydatem na mistrza Polski Le­
gią warszawską, w której bar­
wach wystąpią repr. Polski 
Wójcicki, Fogt, Brzezicki i wy 
chowanek szermierki wrocław­
skiej Przeździecki, który uzy­
skał zwolnienie ze Związkow-

Wrocławianie wystawiają 
znakomitego szablistę Saskie­
go, który błysnął formą na

turniejach w Zakopanem i Kar 
paczu oraz Jagiełłę, Oleksie- 
wicza i Malczewskiego. Zawo­
dy rozpoczną się o godz. 11 
rano, co daje możność ofcejrze 
nia zawodów publiczności, ćze 
kającej na mecz Polska — Ru 
munia.

Związkowiec z najlepszym 
szablistą Polski Dobrowolskim,
Wortmanem, Ludwiczakiem i 
Ostańkowiczem wyjeżdża do 
Górnika Radlin i jest fawory­
tem spotkania.

wykorzystali szeregu dogod­
nych pozycji podbramkowych.

.. (y)

O g n i w o  —  S t a l
na basenie  
pływ ackim

W sobotę na basenie Miej­
skich Zakładów Kąpielowych 
odbędzie się ciekawy mecz pił 
wacki pomiędzy wrocławskim 
Ogniwem i Stalą Gliwice. Stal 
przyjedzie w swoim najle­
pszym składzie z byłym rekor 
dzistą Polski Krauzem, oraz 
Kaletową, Langerem i Kudalą 
na czele. Wrocławianie prze­
ciwstawią im młodych utalen­
towanych zawodników, wśród 
których widzimy Jagodzińską, 
Kaidę, Zalewskiego, Abramka 
i Kłusa.

§zczyp:oTnia!c
W dniu dzisiejszym na s 

dionie AZS (Zacisze) odbędą 
się dalsze spotkania w szczy- 
piorniaku o mistrzostwo Dolne 
go Śląska w klasie .A. Grać bę 
dą o godz. 17-tej Związkowiec 
— Legia, a godz. 18-tej Gwar­
dia — Czarni.

grało mi się bardzo dobrze. 
Myślę zresztą, że w spotkaniu
wrocławskim nie wypadnę go­
rzej i na pozycji tej występo­
wać będę przez dłuższy czas.

Nasz as atutowy Cieślik za­
pytany o wrażenia z meczu w 
Albanii skrzywił tylko minę i

v— O meczu w Tiranie lepiej 
nie mówmy. Co tam było chy­
ba się już nie powtórzy.' No, a 
we Wrocławiu to już zobaczy-

Z wyznaczonych do reprezen 
tacji zawodników nie przyje­
chał tylko Skromny, który w 
niedzielnym meczu będzie re­
zerwowym „stróżem świątyni" 
polskiej drużyny.

Dziś Tano Tozpoczęli repre­
zentanci pierwsze treningi na 
Stadionie Olimpijskim, (gd)

BUKARESZT (obsł. wŁ). — 
Reprezentacja Rumunii wyjeż 
dża do Polski w doskonałych 
nastrojach. Prasa liczy się po­
ważnie z sukcesem, z różnicą 
2 — 3 bramek, (zet)

Zjazd i Wyścig „Słowa”

d  Komisja Sportowa wyje­
chała na trasę raidu i wyści­
gu „Słowa" jaki odbędzie się 
28 i 29 bm. w Świdnicy. Jak 
wiadomo startują kolarze arna 
terzy, którzy nigdy jeszcze nie 
startowali w zawodach. Dy­
stans wyścigu, jaki odbędzie 
się 29 maja wynosi około 25 
kilometrów.

O Jako pierwsi zgłosili się 
we Wrocławiu zawodnicy 
szkół. Ogłaszmy więc pierw­
szych pięć numerów starto-

Bieg AZS
Zarząd środowiskowy Aka­

demickiego Zrzeszenia Sporto­
wego we Wrocławiu wzywa 
członków Zarządu Okręgowe­
go ZAMP oraz Komisji Okrę­
gowej Zrzeszenia Studentów 
Polskich do współudziału w 
Biegach Narodowych organizo 
wanych przez Akademickie 
Zrzeszenie Sportowe w niedzie 
lę, dnia 14. V. 50 r. o godz. 8 
rano na stadionie AZS-u.

Nr L Kot Władysław, Nr 2, 
Trojanowski Zbigniew, Nr 3, 
Ćwiok Henryk, Nr 4.Biernacki 
Zbigniew, Nr5. Zieliński Wła­
dysław, Nr 6,Kaniuk Edward.

Poza tym otrzymaliśmy jut 
zgłoszenia zespołowe, które o- 
głosimy pa wypełnienia for* 
inalnych uzupełnień w zgłoszę

O  Jako nagrodę dla najlep­
szego uczestnika wyścigu „Sio 
wo“ przeznacza rower. Poza 
tym obdarowanych zostanie 
wielu uczestników wyścigu 
cennymi upominkami. Wszy­
scy uczestnicy Raidu Turysty­
cznego „Slowa“ wyróżnieni za 
staną dyplomami i pamiątka-i 
mi.

o  Wałbrzych 1 Świdnic* 
współzawodniczą z Wrocław 
wiem jeśli chodzi o ilość zgło­
szonych nam kolarzy. My cie­
szymy się przede wszystkim 
ze zgłoszeń pierwszych LZS- 
ów z powiatów sąsiadujących 
z Wałbrzychem.

Q Wpisowe wynosi 50 zl od 
zawodnika do wyścigu i 25 zl 
do raidowicze.

Zgłaszać się należy we Wro 
clawiu w gmachu „Czytelni-. 
ka“ ul. Oławska 10 (dz. oglor 
szeń), w Wałbrzychu w redak­
cji „Słowa" Plac Obrońców 
Stalingradu 3a, w Dzierżonio­
wie do księgarni „Książka" w 
rynku i Świdnicy w rozdzielni 
Ruchu na Rynku.

Przed s ile m  wioślarskim
nadodrzańskich sportowców

i młodzież szkolną, do nadcho- 
ćteącego sezonu wioślarskiego. 
W tym sezonie — mówi inż. 
Bujwid — ośrodki wioślarskie 
Wrocławia przeszkolą wielkie 
rzesze młodzieży, a w szcze-

wia na wodach bydgoskich w 
czasie regat o mistrzostwo 
Polski. Szkolenie ósemek to 
najlepsza nauka przyzwycza­
jania młodzieży do pracy ze-

Wrocław -  Praga
na stole ping-pongowym

W poniedziałek w hali ludo­
wej grać bgdą znakomici ping 
pongiści Czechosłowacji z To- 
karem na czele. Przeciwko nim 
wystąpią wrocławianie Arbach 
Ciupryk i Roslan oraz mistrz 
Polski Patyński z Lublina.

Na drugi dzień odbędzie się 
turniej indywidualny, który

zgromadzi czołowych zawodni­
ków 3 całego kraju. Przedsprze 
daż biletów odbywa się już w 
gmachu ORZZ, w lokalu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosło­
wackiej, ul. Stalingradzka 32, 
w Składnicy Harcerskiej, Sta­
lingradzka 8 i w Kuratorium.

społowej i najszybsze umascH 
wieni« tego pięknego sportu.

Oprócz szkolenia masowego 
inż. Bujwid szkoli fachowych 
instruktorów, z których już 
nie jeden pracuje w ośrod­
kach wioślarskich Wrocławia, 
Znana nam dobrze ze swoich 
sukcesów w Budapeszcie, aka­
demicka czwórka wioślarskaf 
zrobiła ogromne postępy od 
zeszłego roku, dzięki systema­
tycznym treningom zimowym 
na krytym basenie. Opanowa­
ła ona nie tylko nowy styl
wiosłowania, ale wyrobiła się 
kondycyjnie i technicznie. Na 
eliminacyjnych regatach w
Bydgoszczy, które odbędą się 
18 czerwca przed wyjazdem
do Szwecji czwórka AZS-u
wrocławskiego będzie walczyć 
z czwórką bydgoską. Biegi
tych czwórek, jak również 
bieg Verexa z Kocerką będzie 
należał do niebywałych atrak­
cji, jakich już dawno nie prze 
żywało wioślarstwo polskie.

(N>

Redakcja
„ŚW IE R SZC ZYK U ”

o g ła s z a
Konkurs

jubileuszowy
na rysunek dzieckS 

z obchodu Święta 1 Maja* 
Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 15 maja.

I nagroda — biblioteczka, 
składająca się z 50 tomów. 
Szczegółowe warunki kon-! 

kursu można znaleźć w 18 nu­
merze „Świerszczyka" z dnia 
30. IV. br.

W-126

Bolesław Prus
O d c i n e k  7.

Starszy subiekt — Ignacy Rzecki opiekuje się sklepem gaiante- 
Wlnym na Krakowskim Przedmieśćiu, którego właściciel — Stanis- 
*<■«> Wokulski przebywa w Bulga rtt. Zajęty swą pracą, Rzecki tyje 
osamotniony j U) wolnych chwilac h pisze wspomnienia z czasów mlo

W późniejszym życiu przekonałem się, jak proroczymi były 
poglądy ojca. Wszyscy widzieliśmy drugą gwiazdę napoleońską, 
która obudziła Włochy i Węgry; a chociaż spadła pod Sedanem, 
nie wierzę w jej ostateczne zagaśnięcie. Co mi tam JBismarcK, 
Gambetta albo Beaconsfield! Niesprawiedliwość dopóty będzie 
władać światem, dopóki nowy Napoleon nie urośnie. _

W parę miesięcy po śmierci ojca, pan Raczek i pan Do­
mański wraz z ciotką Zuzanną zebrali się na radę: co ze mną 
Począć? Pan Domański chciał mnie zabrać do swoich biur 1 po­
soli wypromować na urzędnika; ciotka zalecała rzemiosło, 
a pan Raczek zieleniarstwo. Lecz gdy zapytano mnie, do czego 
®am ochotę? odpowiedziałem, że do sklepu.

— Kto wie, czy to nie będzie najlepsze — zauwazył pan 
Raczek. — A do jakiegoż byś chciał kupca?

— Do tego na Podwalu, co ma we drzwiach pałasz, 
• W oknie kozaka.

— Wiem — wtrąciła ciotka. — On chce do Mincla.
— Można spróbować — rzekł pan Domański. — Wszyscy 

Przecież znamy Mincla.
Pan Raczek na znak zgody plunął aż w komin.
— Boże miłosierny — jęknęła ciotka — ten drab już chyba 

na mnie pluć zacznie, kiedy brata nie stało— Ol nieszczęśliwa 
ja sierota!._
, , — Wielka rzecz! — odezwał się pan Raczek. Wyjdź
jejmość za mąż, to nie będziesz sierotą.

■— A gdzież ja znajdę takiego głupiego, co-by mnie wziął?
— Phi! może i ja bym się ożenił z jejmością, bo nie ma 

mnie kto smarować — mruknął pan Raczek, ciężko schylając 
się do ziemi, ażeby wypukać popiół z fajki.

Ciotka rozpłakała się, a wtedy odezwał się pan Domański:
— Po co robić duże ceregiele. Jejmość nie masz opieki, 

on nie ma gospodyni; pobierzcie się i przygarnijcie Ignasia, 
a będziecie nawet mieli dziecko. I jeszcze tanie dziecko, bo 
Mincel da mu wikt i kwaterę, a wy tylko odzież.

— Hę?... — spytał pan Raczek patrząc na ciotkę.
— No, oddajcie pierwej chłopca do terminu, a potem... 

może się odważę — odparła ciotka. — Zawsze miałam prze­
czucie, że marnie skończę...

— To i jazda do Mincla! — rzekł pan Raczek podnosząc 
się z krzesełka. — Tylko jejmość nie zrób mi zawodu! — dodał 
grożąc ciotce pięścią. _ .

Wyszli z panem Domańskim i może w półtorej godziny 
wrócili, obaj mocno zarumienieni. Pan Raczek ledwie oddychał, 
a pan Domański z trudnością trzymał się na nogach, podobno 
z tego, że nasze schody były bardzo niewygodne.

v — Cóż?— — spytała ciotka. . . .
— Nowego Napoleona wsadzili do prCfchowni! — odpowie- 

| dział pan Domański. , ,
| — Nie do prochowni, tylko do fortecy A-u— A-u— — do­

dał pan Raczek i rzucił czapkę na stół.
— Ale z chłopcem co? . . . . . .
  Jutro ma przyjść do Mincla z odzieniem i bielizną —

odrzekł pan Domański. — Nie do fortecy A-u... A-u..., tylko do 
Ham-ham, czy Gham... bo nawet nie wiem...

— Zwariowaliście, pijaki! — oburzył się pan-Raczek. — 
Po ślubie będzie poufałość, teraz... Ma przyjść do Mincla jutro 
z bielizną T odzieniem... Nieszczęsny Napoleonie!...

Ciotka wypchnęła za drzwi pana Raczka, potem pana Do­
mańskiego i wyrzuciła za nimi czapkę.

Precz mi stąd, pijaki!
— Wiwat Napoleon! — zawołał pan Raczek, a pan Do­

mański zaczął śpiewać:

Przechodniu, gdy w tę stronę zwrócisz s-sr?je oko 
Przybiiż się i rozważaj ten napis głęboko*,
Przybliż sie i rozważaj ten napis głębofefc

Głos jego stopniowo cichnął, jakby zagłębiając się -w studni, 
potem umilkł na schodach, lecz znowu doleciał nas z ulicy, r  
chwili zrobił się tam jakiś hałas, a gdy wyjrzałem oknem, zo­
baczyłem, że pana Raczka policjant prowadził do ratusza.

Takie to wypadki poprzedziły moje wejście do zawodu

Sklep Mincla znałem od dawna, ponieważ ojciec wysyłał 
mnie do niego po papier, a ciotka po mydło. Zawsze biegłem 
tam z radosną ciekawością, ażeby napatrzeć się wiszącym za 
szybami zabawkom. O ile pamiętam, był tam w oknie duży 
kozak, który sam przez się skakał i machał rękoma, a we 
drzwiach — bęben, pałasz i skórzany koń z prawdziwym

S Wnętrze sklepu wyglądało jak duża piwnica, której końca 
nigdy nie mogłem dojrzeć z powodu ciemności. Wiem tylko, ze 
po pieprz, kawę i liście bobkowe szło się na lewo, do stołu, za 
którym stały ogromne szafy od sklepienia do podłogi napełnione 
szufladami. Papier zaś, atrament, talerze i szklanki sprzeda­
wano przy stole na prawo, rdzie były szafy z szybami, a po 
mydło i krochmal szło się w głąb sklepu, gdzie było widać beczki 
i stosy pak drewnianych. .

Nawet sklepienie było zajęte. Wisiały tam długie szeregi 
pęcherzy naładowanych gorczycą i farbami, ogromna lampa 
z daszkiem, która w zimie paliła się cały dzień, siec pełna kor­
ków do butelek, wreszcie — wypchany krokodylek, długi może 
na półtora łokcia. .

Właścicielem sklepu był Jan Mincel, starzec z rumianą 
twarzą i kosmykiem siwych włosów pod brodą. W każdej porze 
dnia siedział on pod oknem, na fotelu obitym skórą, ubrany 
w niebieski barchanowy kaftan, biały fartuch i takąż szlafmycę. 
Przed nim na stole leżała wielka księga, w której notował do­
chód, a tuż nad jego głową wisiał pęk dyscyplin, przeznaczonych 
głównie na sprzedaż. Starzec odbierał pieniądze, zdawał gościom 
resztę, pisał w księdze, niekiedy drzemał, lecz pomimo tylu 
zajęć, z niepojętą uwagą czuwał nad biegiem handlu w całym 
sklepie. On także ,dla uciechy przechodniów ulicznych, od czasu 
do czasu pociągał za sznurek skaczącego w oknie kozaka i on 
wreszcie, co mi się najmniej podobało, za rozmaite przestępstwa
karcił nas jedną z pęka dyscyplin. ..............

Mówię: nas, bo tyło nas trzech kandydatów do kary cie­
lesnej: ja, tudzież dwaj iynowcy starego — Frane i Jaa 

łtinclowie, CCiąg dalszy nastąpi*

Czwórka AZS: Kisielewicz, Szwarcer I, Szwarcer II,
Jagodziński i Żarnowiecki.

Sekcja wioślarska AZS-u , 
już od jesieni przygotowała ' 
się pod kierunkiem trenera — 
inż. Bujwida, który oprócz 
AZS-u szkoli studentów SWF

gólności wiele załóg kobiecych 
spośród których niewątpliwie 
wyłoni się niejedna dobra 
ósemka, która po raz pierwszy 
bronić będzie barw Wrocła-
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na przrdm irściiich
Gospód ludowych jeszcze 

mamy za mało. Jedne lepsze, 
inne gorsze, jednak, w miarę 
możności, starają się wypełnić 
swoje zadanie.

Najgorzej jednak przedsta­
wia się sprawa na peryfe­
riach. Leśnica walczyła prze­
szło rok o otwarcie gospody. 
Sępolno, Karłowice do dziś 
dnia jej nie maja.

Nic dziwnego, że karłowicza 
nie skarżą się na ten stan rze 
czy. O ile MHD uwzględnił 
słuszne postulaty tego przed­
mieścia i dziś sieć sklepów 
■w zupełności pokrywa potrze 
by, o tyle PSS czy Państw. 
Przeds. Gastronomiczne nie 
'wsłuchują się w życzenia tej 
dzielnicy.

Nie wiemy dlaczego mie- 
szkanieo Karłowic, pragnąc 
napić się szklankę piwa czy 
filiżankę kawy, ma odbywać 
podróż do śródmieścia. Spo 
ro jest przecież takich, którzy 
pracują na Karłowicach i chę 
tnie na miejscu zjedliby obiad 
klubowy czy popularny.

Uznając słuszność stanowi­
ska mieszkańców Karłowic, 
apelujemy o wzięcie ich żą­
dań pod uwagę. Miejsce na 
gospodę powinno się znaleźć 
— choćby w byłej restauracji 
opodal wieży. Tuwicz

[If̂ ROCŁAwilSl
Świętą walkę o pokoi

podjęła młodzież szkolna
Zdziwiłem się nieco, gdy o- 

twierając drzwi po dzwonku, 
ujrzałem przed sobą chłopca i 
dziewczynkę w wieku 13—14 
lat. Oświadczyli mi oni, że przy 
chodzą „jako delegacja".

Gdy poprosiłem obpje do po 
koju, chłopiec rzekł:

— Przychodzimy z prośbą o 
podpis pod Apelem Sztokholm­
skim Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

Z rozmowy dowiedziałem się, 
że „delegacja" przybyła z ramie 
nia szkoły podstawowej w mo­
jej dzielnicy.

— W naszej szkole — wyjaś­
nił mi chłopiec — założyliśmy 
Koła Obrońców Pokoju. Młod­
si tworzą jedno koło ogólno- 
szkolne, zaś my „starsi", mamy 
osobne koła w każdej klasie.

— Obecnie — dodała dziew­
czynka — zbieramy podpisy v

NOTATNIK WROCŁAWSKI
o  Ustawienie przystanku wa 

l-unkowego przed mostem Zwie 
rzynieckim przy ulicach Pasteu 
ra i Wyb. Wyspiańskiego zaleci 
ła Miejskim Zakładom Komuni 
kacyjnym Miejska Rada Narodo

O Bar Mleczny Nr. 1 wraca
16 maja do swej siedziby w 
Rynku. Mieisc siedzących po re 
moncie nie będzie, co zwiększy 
znacznie „przepustowość" loka­
lu.

O  Bar Mleczny przy ul. gen. 
Świerczewskiego nie będzie zlik 
widowany. Gdy nocą z 15 na 16 
opuści go obecna obsługa, rano 
stanie do pracy nowa załoga, 
już zaangażowana.

O  Zgłoszenia psów na wysta 
wę, która otwarta będzie 15 ma 
ja w Ogrodzie Zoologicznym, 
przyjmuje Rada Kynologiczna 
w lokalu przy Podwalu Świd­
nickim 18, codziennie od godz.
17 do 20. Wystawa ma charak­
ter eliminacyjny prz<-" 3-cią 
Krajową Wystawą w Katowi­
cach, wyznaczoną na 4 czerwca. 
Psy ocenia Komisja K—alifika- 
cyjna.

©  Biblioteka Miejska urucho 
mi w tym miesiącu punkt wy­
mienny na Karłowicach w świe 
tlicy przy Placu Żuławskiego. 
Nowy punkt uzyska miasto dzię 
ki zobowiązaniom pierwszoma­
jowym pracowników Biblioteki.

Q  Szczepienie świń przeciw 
różycy przeprowadza mieiski le 
karz weterynaryjny dr. Świech 
(Wydziału Zdrowia, Nowowiej­

ska 36).. W kwietniu zaszcze­
piono 1.446 sztuk. Kto jeszcze 
świń nie zaszczepił przeciw za­
razie, powinien to zrobić w naj 
bliższych dniach.

O  Na własność przekaże 515 
gospodarstw rolnych Wydział 
Rolnictwa Zarządu Miejskiego. 
Resztę ziemi odda Wydział 
PGR-om ł innym majątkom u- 
trzy mywanym przez Zarząd
Miejski i inne instytucje wro­
cławskie.

o  Na ul. Szewskiej i Kuźni­
czej stanęły już słupy do pod­
trzymywania tramwajowych 
przewodników wysokiego napię 
cia. Kończy się też reperację to 
ru tramwajowego wzdłuż ul. 
Szewskiej.

Q  Ogromna kałuża rozpoście 
ra się niedaleko przystanku 
tramwajowego przy ul. Legnic 
kiej w pobliżu Rzeźni Miejskiej. 
Jeziorko zależne jest tylko od 
pogody, bo od wydziału kana­
lizacji uzyskało już pełną nieza­
leżność od 5 lat.

Odprawa przewodniczą­
cych i organizacyjnych kół ZMP 
1-szej Dzielnicy im. Młodej 
Gwardii odbędzie się dziś o 
godz. 17-tej w lokalu przy ul. 
Kołłątaja 31.

©  Kurs przygotowawczy do 
egzaminu na uprawnienia bu­
dowlane organizuje Zarząd In­
żynierów i Techników Budow­
nictwa. Zapisy przyjmuje sekre 
tariat w Domu Technika przy 
ul. gen. Świerczewskiego 74 oo 
dziennie od 9 do 12.

Kawiarnie na świeżym powietrzu 
cfwiem PSS i PDT *

całym naszym obwodzie szkol­
nym. Dotychczas zebraliśmy ich 
860.

We Wrocławiu, we wszyst­
kich szkołach podstawowych i 
licealnych powstały już uczniów 
skie, w niektórych zaś — peda 
gogiczne i rodzicielskie Komi­
tety Obrońców Pokoju. Wybie 
rają one własne zarządy, zespo­
ły redakcyjne do redagowania 
gazetek ściennych oraz tworzą 
kółka prelegentów.

Spośród szkół podstawowych 
żywszą akcję rozwinęły już szko 
ły Nr. 1, 35, 11 i 20, zaś z liceal 
nych — Szkoła Ogólnokształcą 
ca przy ul. Jemiołowej.

Młodzież klas starszych wy­
syła do młodzieży innych kra­
jów listy, w których potępia 
propagandę wojenną i wzywa 
swoich kolegów zagranicznych 
do utrwalenia pokoju. Obecnie 
młodzież bierze udział w akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim Światowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

W planie pracy szkolnych 
mitetów poczesne miejsce zaj­
muje uświadamianie polityczne 
i społeczne członków, współza­
wodniczenie z innymi kołami 
szkolnymi i międzyszkolnymi 
oraz nawiązywanie kontaktów 
z młodzieżowymi Komitetami 
Obrońców Pokoju w krajach 
demokracji ludowych. Zadaniem 
kół i komitetów szkolnych jest 
również nadążanie za ogólno­
światową akcją walki o pokój 
przez słuchanie radia, czytanie 
gazet itd., a także utrwalanie 
więzów przyjaźni z narodami 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowych.

„Święta walka o pokój" — jak 
nazwał ją Prezydent Bierut — 
zatacza coraz szersze kręgi. 
Szkolne Koła i Komitety Obroń 
ców Pokoju kształcą nowe ka­
dry bojowników tej szlachetnej 
walki. Walki, do której stanęli 
już w Polsce starzy, młodzi i 
dzieci. Czyli — cały naród.

T. T.

2-gi obwód bezkonkurencyjny
w zbiórce złomu i odpadków

Jeszcze kilka dni potrwa spo 
łeczna akcja zbiórki złomu i 
odpadków użytkowych. Dziś 
rozpoczyna się ona w ostatnim 
obwodzie t.j. w Leśnicy i trwać 
tam będzie da 13 bm.

Podsumowując dotychczaso­
we wyniki zbiórki osiągnięto 
już'ponad 2 milioiiy złotych ze 
złomu i odpadków.

Takie dzielnice jak Sępolno, 
Zalesie, Karłowice, nie były do 
statecznie poinformowane o 
akcji i na widok przybyłych 
samochodów z brygadami mło­
dzieżowymi mieszkańcy zaczęli 
wynosić nie odpadki i złom, 
lecz... śmieci i popiół. Jednak 
szybka propaganda i informa 
cja przybyłej młodzieży szkol­
nej przyczyniła się do popra­
wienia sytuacji. Na Karłowi­
cach przy placu Żuławskiego 
wyniesiono 1,5 samochodu sa­
mych książek poniemieckich.

Do chwili obecnej najlepiej 
pod względem organizacyjnym 
zaprezentował się obwód II 
przy ul. Stalina 62, gdzie ad­
ministratorzy, i dozorcy domo 
wi wspólnym wysiłkiem z Ko­
mitetami Blokowymi oczyszcza 
li piwnice i strychy, groma­
dząc odpadki na podwórzach i 
ulicach.

Obwód I, III i IV wypadł 
słabiej choć akcję przygotowa­
no solidnie.

Ponieważ kierownictwo zbió­
rki otrzymuje stale masowe 
zgłoszenia o odbiór zgromadzo

T eatry
WIELKI, godz. 19 „JHerwyfc VI na
SCENA KAMERALNA PTD, godz.

19 „Nowy świętoszek*4. 
MŁODEGO WIDZA, godiz. 12,30 

„Nasz cyrk“. ^
R e p ertu a r kin

Premiera 11. 5. 50 *1
KINO ŚLĄSK — „Albaniz" _  

film prod. argentyńskiej, po­
czątek godz. 15,30, 18,00, 20,30.

„SCALA", ui. Mikołaja 37, „Koci,

N o w a m etoda

Oddolna kontrola łańcuszkowa
polepszyła Jakość produkowanej odzieży
Pracownicy Wrocławskich Za 

kładów Przemysłu , Odzieżowe­
go osiągają coraz lepsze rezul­
taty pracy. Podnosząc produk­
cję jakościowo i ilościowo, do­
kumentują w ten sposób swoją 
niezłomną wolę walki o pokój.

W styczniu br. załoga WZPO 
wprodukowała 85 proc. towaru
1 gatunku, zaś w kwietniu pro 
cent wzrósł do 97. Osiągnięcie 
to jest zasługą całej załogi ini­
cjatywa jednak wprowadzenia 
nowej metody kontroli, która 
znacznie przyczyniła się do uzy

skania większej ilości najwyż­
szego gatunku, wypłynęła z Od 
działu „C“.

Projekt przyjęty na naradzie 
wytwórczej tego Oddziału był 
następujący: Wprowadzimy od­
dolny łańcuszkowy system kon 
troli wykonywanej pracy. —

W Zakładach Konfekcyjnych 
pracuje się systemem taśmo­
wym, to znaczy przy jednym 
płaszczu męskim jest zatrudnio 
nych kilkanaście osób. Każdy 
pracownik taśmy wykonuje tyl 
ko jedną część czyli jedną „fa-

Na dachu PDT
odbędzie sią wielki pokaz mód

„Słowo Polskie" już w roku 
ubiegłym rzuciło projekt urzą- 
dżesia mleczarni na świeżym 
powietrzu.

Powszechna Spółdzielnia za 
jęła się już tą sprawą. Wielka 
kawiarnia w Pawilonie Gastro 
nomicznym obok Hali Ludo­
wej odpowiada stawianym wa- 
runkoip.Druga kawiarenka nie 
co mniejsza powstaje na tere- 

' nie B w dawnym Pawilonie 
PCH. Byłaby otwarta już 
przed tygodniem, ale zabrakło 
kawiarek. W nadchodzącą
niedzielę nastąpi otwarcie. No 
wy ogródek pomieści jednora- 
rowo około 80 osób.

Wrocławski PDT nie zostaje 
w tyle. W najbliższym czasie 
przed swym gmachem za zie­
loną przegrodą ustawi około 
60 stolików, tworząc uliczną, 
letnią kawiarenkę.

Gospoda Nr. 13 (ul. Curie- 
Skłodowskiej) już otworzyła 
dla publiczności ogródek, poło­
żony od podwórka.

O tym, że ogródki letnie cie 
szą się popularnością świad­
czy fakt, że znów jest czynna 
kawiarnia „Kaprys" naprzeciw 
Dworca Głównego. Teren ten 
wydzierżawiła Dyrekcja Kolei 

(Cen)

Czeka na cenne dary
wrodrawski Ogród Bofiunkzny

Wszyscy, którzy chcieliby 
wzbogacić stan posiadania o- 
grodu botanicznego jakimś 
cennym okazem botanicznym, 
proszeni są do kierownictwa 
ogrsdu ful. Sienkiewicza). Do

R A D I O
12 MAJA 1950 R. (PIĄTEK)

MozaiJca muz. 14.50 SkrzynJta Dyr. 
Lasów 15,10 Aud. -dla srkót 15,30 
Aud. dla świetlic dtfec. 16,00 Dzień
mtodz. 17,00 KOmc. 17,45 Montaż H-

Jugosł. 22,15 Aud. dla zakładów 

twory Schuberta 24,00 Hymn.

niedawna ogród, z braku miej 
sca w cierplarniach, nie mógł 
przyjmować żadnych daro­
wizn. W chwili obecnej koń­
czy się remont kompletu sie­

dmiu szklarni, co zwiększa 
znacznie możliwości przecho­
wywania 1 hodowli roślin e- 
gzotycznych, nie wytrzymują 
cych zimnych okresów nasze­
go klimatu.

Apel Ogrodu Botanicznego 
jest skierowany przede wszy 
stkim do PGR-ów, które 
przestawiając się na hodowlę 
warzyw w szklarniach, likwi 
dują czasami cenne kwiaty, po 
szukiwane przez botaników.

Wierzymy, że osoby prywat 
ne i ogrodnicy wrocławscy ró 
wnież zechcą przyjść z pomo­
cą naszemu Ogrodowi Bota­
nicznemu. (Zet).

Na dachu wrocławskiego 
PDT mpże pomieścić się oko­
ło 5.tys. ludzi. Okoliczność tę 
wzięli pod uwagę órganizato 
rzy zapowiadanej od kilku ty 
godni wielkiej rewii mody i 
odzieży. Rewię urządza PDT, 
przy pomcy dyrekcji opery i 
artystów. Ujrzymy na niej do 
robek przemysłu odzieżowego
— obok ostatnich typów u- 
brań roboczych i ochronnych
— kreacje odzieży damskiej i 
męskiej. . .

Początkowy termin 7 maja 
przekłada się na dzień 17 lub 
19 bm., gdyż nar wcześniejsze- 
urządzanie imprezy nie pozwo 
lił wielki kiermasz w Hali Lu 
dowej i masowę Wyjazdy ar­

tystów w ramach Tygodnia 
Oświaty.

Rewia ma odbyć się na da­
chu 6 piętrowego gmachu 
PDT a więc pod gołym nie­
bem. Miejsce jest atrakcyjne, 
bo rozpościera się stamtąd 
wspaniały widok na panora 
mę miasta. • Windy przewiozą 
publiczność na 6 piętro, skąd 
już łatwo będzie można wy­
dostać się na dach. PDT urzą 
dzi w tym dniu na dachu ka 
wiarnię i wobec tęgo rewię 
będzie można oglądać, siedząc 
przy stoliku.

Zdradzimy tajemnicę, że kon 
feransjerkę poprowadzi popu 
lamy artysta, Stanisław Za­
czyk. (cen)

Wnioski o awans sgolecsny
dla wyróżnionych w  kursie d la  anai!abe2św

Przodownicy w nauce na dziel 
nicowych kursach początkowe­
go nauczania otrzymają awanse. 
Pełnomocnik Miejski Komitetu 
do walki z analfabetyzmem we 
Wrocławiu przychylając się do 
wniosku Dzielnicowych Komisji 
Społecznych zwrócił się z proś 
bą do poszczególnych rad zakła 
dowych o przyznanie awansu 
społecznego wyróżnionym na 
kursach uczniom.

Wystosowano 17 wniosków do
9 zakładów pracy: Fabryki Wiel 
kich Maszyn Nr. 51, Fabryki 
Przemysłu Powroźniczego, Spół 
dzielczych Zakładów Mleczar­
skich, Fabryki Wyrobów Bla-

szanych i Emaliowanych, Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjne 
go, P. K. P., Pafawagu, Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu i Stocz

Członkowie Komisji Dzielni­
cowej, którzy położyli zasługi 
w organizowaniu kursów dla 
analfabetów wyróżnieni będą 
premiami pieniężnymi, lub o- 
trzymają wartościowe nagrody 
książkowe.

W poniedziałek 15 bm. w sali 
MRN o godz. 18, odbędzie się 
uroczystość przyznania awan­
sów dla uczniów kursu i wrę­
czenia nagród dla organizato­
rów i wykładowców. (Zet)

Warzywa na wózkach
ro zw o z ić  będzie PS S

Od 2 maja bm. PSS przejęła 
stragany warzywnicze wokół Ha
li Targowej na placu Nankiera. 
Pod olbrzymim napisem — „O- 
woce, warzywa" rozmieszczono 
kilkanaście stoisk. Przygotowu- 1 
jąc się zawczasu do przejęcia 
detalicznej sprzedaży warzyw 
PSS przeszkoliła 30 ekspedien­
tów. Zapoznali się oni z towaro 
znawstwem, zasadami przecho- 

T walnictwa oraz techniką sprzę- 
I dąży. Fachowa obsługa i pełny

asortyment towarów, który za 
pewnia rejonowa spółdzielnia 
ogrodnicza, oraz równomierne i 
niskie ceny gwarantują wzoro­
we zaopatrzenie kupujących.

Sprzedawcy prywatni zostali 
przeniesieni na inne place tar­
gowe. Sprzedaż warzyw prowa­
dzić będą również ruchome 
wózki warzywnicze PSS, które 
za kilka dni wyjadą na miasto.

(cen)

zę“ i oddaje ją koledze do dal­
szej „obróbki".

Jak wyglądała dotychczas 
kontrola jakościowa? Gotowy 
płaszcz oglądał i ocenia specjal­
ny kontroler. Obecnie, przy 
wprowadzeniu oddolnej kontroli 
łańcuszkowej oceniane są rów 
nież poszczególne fazy produk­
cji. A więc — źle skrojony koł 
nierzyk odrzuca się, zanim je­
szcze zostanie przyszyty do pła 
szcza i w ten sposób likwiduje 
się do minimum „braki" w go­
towej produkcji.

Kontrola międzyfazowa jest 
kontrolą oddolną, wykonuje ją 
sam pracownik taśmy, ocenia­
jąc „fazę" otrzymaną od swego 
kolegi i w wypadku nieodpo­
wiedniego wykonania zwraca ją 
do poprawy.

Projekt wprowadzenia oddol­
nej kontroli łańcuszkowej zo­
stał przyjęty i zastosowany we 
wszystkich Oddziałach WZPO 
jako pierwszy1 w Polsce. (Wac)

nych Odpadków społeczna zbiór 
ka zostanie przedłużona ies*. 
cze o tydzień. (UW)

„WARSZAWA11, ul. Fredry 16 -i 
„Torpedowiec nieugięty" (ra<łz.), 
godz. 18, 16,15 i 20,30 

„PAWILON- — Teren Wystawo- 
wy „Wielka nagroda1' (ang.),

„POLONIA", ul. Żeromskiego S3 
„Świat się śmieje" (redz.), godz.

„PIONIER", ul. Stalina Tl „Pieśil
tualności codz. godz 19 1 21.

„TĘCZA". Ul. Kościuszki 177 -i 
„Skarb" (polsk.), godz, 16, 1845

„FAMA" — Psie Pole. B Krzywo, 
ustego 286 -  „Wieczna Ewa- 
(amer ). godz. 20.

„KINO LETNIE" — ul. Olszew. 
skiego 15̂ — „Muzyka 1 mlioSć"

„FOTOPLASTIKON" — Ul. Stalin 
gradzka 54. wyświetla codz. godt

„OGRÓD ZOOLOGICZNY" —otwar 
ty codz. 9—18.

Nocne dyżury ap lek
Pod „Zgodą", Witosa 47  ̂,

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — diziś w Szpit. Wo­
jewódzkim, ul Wszystkich Swię 
tych 1 (tel. 28-83).

wŚwiatowa  
ofensywa pokoju« 

Odczyt
rektora Si. Kulkf >ńsŁiegó

W pięknie udekorowanej auli 
Politechniki wrocławskiej odby 
ło się wczoraj zebranie, na kto 
rym rektor Uniw. i Politechniki, i 
prof. dr. Stanisław Kulczyński, 
członek prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
wygłosił odczyt p. t. „Światowa , 
ofensywa pokoju".

Zebranie zagaił sekretarz 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju, 
mgr. Zb. Suchocki. .j

Sprawozdanie z odczytu poda 
my w numerze jutrzejszym. ^

Zabytkowe meble i dzieła sztuki 
pod opieką Zarządu Miejskiego

Wydział Oświaty Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego 
przejmując inicjatywę Woje w. 
Wydziału Kultury i Sztuki do 
konał rejestracji mebli zabyt­
kowych i dzieł sztuki znajdu­
jących się w posiadaniu insty­
tucji publicznych naszego mia­
sta.

Sto kilkadziesiąt sztuk me­
bli antycznych, rzeźb i obra­
zów o dużej wartości artysty­
cznej zinwentaryzowano i w 
wielu wypadkach uchroniono 
przed całkowitym zniszczeniem 
Podczas rejestracji, przez 
zwrócenie uwagi poszczegól­
nych/instytucji na nierozpozna

ne dzieła sztuki i meble zabyt­
kowe uzyskano gwarancję co 
do uszanowania tych przednuo j 
tów. W wypadku znalezienia. 
cennych zabytków wyłączono 
je z użytkowania dotychczaso­
wych posiadaczy.

Podkreślamy z uznaniem u- 
dałą akcj'ę Wydziału Oświaty, 
Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego.

W najbliższym czasie cieka­
wsze i cenniejsze przedmioty 
zostaną przekazane muzeum, 
a zniszczone antyki znajdą na 
leżytą opiekę w pracowniach 
konserwatorskich. (Zet)

Najnow ocześniejszy gigant 
to nowe kino »P a w l!o n «

Nowootwarte Kino „Pawi­
lon" 8-me we Wrocławiu, a dru 
gie co do wielkości, śmiało naz 
wać można gigantem. Wszyst­
ko jest tam olbrzymie.

Największa sala kinowa' we 
■Wrocławiu, największa pocze­
kalnia, największa kabina ope 
ratora, największy ekran, naj 
dłuższa odległość od obiektywu 
do ekranu, która wynosi 52 m 
W tej chwili kino ma 1030 
miejsc. Jest jednak możliwość 
powiększenia tej ilości.

W kinie nie ma złych miejsc. 
Z pierwszego rzędu równie do 
brze widać jak • z ostatniego, 
a z krańcowego — krzesła tak 
jak ze środkowego. Takie rezul 
taty dało wysokie ustawienie 
ekranu, mającego przeszło 6 
m szerokości.

Kino obsługiwane jest prze­

ważnie przez ludzi awansowa* , 
nych. I tak kierownikiem 
ob. Józef Pilip, który w .
sku“ był pracownikiem fizy<®. ą 
nym. Kasjerką ob. Zofia Żebro 
wska, która w kinie „Tęcza ą 
była bileterką. Bileter z ki”* 
„Polonia" ob. Jan Bąk awansu 
wał na starszego biletera. • 

„Pawilon" otrzymał najnô f j 
sze mod. projektorów filmowych j 
polskiej produkcji. Pierwszy 
operator, Zbigniew Wajda, 
uznaniem mówi o tych apara 
taeh, chwaląc ich dźwięk i «* 
strość głosu. Drugim operato- j 
rem jest Władysław Dziubek, 9 
pomocnikiem Andrzej Polak a , 
uczniem Franciszek Ciara. •, 1 

Cały personel kina „Pawi­
lon" w dużym stopniu V™' 
czynił się do otwarcia kip* , 
letniego przy ul. Olszewskie- 
go. (Jur)
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